	USOPAŁ informuje, iż rozsyła teksty różnych autorów, tak „z pierwszej ręki” jak i przedruki, traktujące o najistotniejszych problemach Polski i Świata. Kluczem doboru treści, nie jest zgodność poglądów Autorów publikacji z poglądami USOPAŁ, lecz decyduje imperatyw ważności tematu. Poglądy prezentowane przez Autorów tekstów, nie zawsze podzielamy. Uznając jednak, że wszelka wymiana poglądów i wiedzy, jest pożyteczna dla życia publicznego - prezentujemy nawet kontrowersyjne opinie, pozostawiając naszym czytelnikom ich osąd.
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2 lutego o 11:30 kolejna rozprawa przeciwko ministrowi Radosławowi Sikorskiemu 
Waldemar Glodek, 30 sty 2012 o 22:43 

2 lutego 2012 roku o godzinie 11.30 w Sądzie Okręgowym w Warszawie przy Al. Solidarności 127 odbędzie się kolejna rozprawa w sprawie cywilnej z powództwa Jana Kobylańskiego wytoczonej za oszczerstwa i kłamstwa ministrowi Radosławowi Sikorskiemu - Informuje Leonor Adami, Dyrekotor USOPAŁ
To, że prawo w Polsce w zasadzie służy dla ochrony i obrony klik i koterii sprawujących władzę nad Wisłą, oraz im sprzyjającym mafiozom, gangsterom i wszystkim innym co pod stołem z władzą się dzielą, znane jest od dawna.

Doczekanie się sprawiedliwego wyroku najczęściej jest w sferze marzeń. Sędzia ma tak wiele furtek w prowadzeniu procesu, że w zależności od uznania oskarżający zanim sprawa się skończy może zostać oskarżonym i odwrotnie. 

Pan Jan Kobylański z Montevideo w Urugwaju, człowiek majętny, filantrop, osoba gospodarczo niezależna i politycznie znana na kontynencie południowo-amerykańskim, założyciel i prezes Unii Stowarzyszeń Organizacji Polskich w Ameryce Łacińskiej łączącej wiele emigracyjnych organizacji, mając możliwości zdecydował się pomagać, najczęściej finansowo, wcześniej Polonii a później, urzeczony okrągłostołowymi obiecankami dał się namówić na pomoc nadwiślańskim dyplomatom.

Wyrośli na komunistycznej szkole dyplomacji Made in Geremek nie tyle byli zainteresowani pomaganiem Polonii i dbaniem o polskie sprawy, co dobrym odżywianiem, stosownymi trunkami i załatwianiem swoich prywatynych konekcji. Tego rodzaju szkoła dyplomatyczna była obcą prezesowi Kobylańskiemu i z czasem wzajemne relacje uległy oziembieniu.

Niezadowoleni wysychaniem źródła zaspakajania swoich potrzeb dyplomaci zaczęli uruchamiać spolegliwych dziennikarzy, którym zadanie wyznaczali bardzo proste: obskrobać na ile tylko fantazji pismakowi wystarczało osobę prezesa Kobylańskiego. Tego tez oczekiwal od nich redaktor naczelny.

Zarówno uchodzący za dyplomatów jak i uważający się za dziennikarzy przybysze z Polski słali swoje w pocie czoła spłodzone elaboraty do Warszawy. Szczególną uciechę z tego miał Adam Michnik, który powielał to wszystko na stronach Gazety Wyborczej i żywił tym łaknących sensacji czytelników. 

Z czasem jednak miarka się przebarała. Prezes Kobylański zebrał wszelkie dowody, oszczerstwa i kalumnie na niego rzucane na piśmie zarówno przez dyplomatów jak i dziennikarzy – skierował sprawę na drogę sądową. Trzeba przyznać, że zespół obszczekujący Prezesa to szczególnie ekskluzywna towarzystwo:

Mikołaj Lizut, Hanna Recman, Dominik Sadowski, Jacek Hołub, Karol Dolecki, dziennikarz o pseudonimie KID, dziennikarz o pseudonimie KNYSZ, dziennikarz o pseudonimie GW, Adam Michnik, Jerzy Wójcik, Dorota Wysocka-Schnepf, Jerzy Morawski, dziennikarz o pseudonimie AKA, Grzegorz Gauden, Daniel Passent, Jerzy Baczyński, Jarosław Gugala, Tomasz Wróblewski i Ryszard Schnepf.
16 grudnia 2011 roku sędzia Robert Żak niespodziewanie zakończył ciągnący się od przeszło 6 lat proces wytoczony przez prezesa USOPAŁ Jana Kobylańskiego przeciwko wymienionym 19 oszczercom bez orzekania winy uznając że wszystkie zarzuty przedawiniły się 8 grudnia 2011!
Jaka gromadka taki i szef. Minister Radosław Sikorski w oddzielnej sprawie odpowiada za swoje nie akceptowane przez prezesa Kobylańskiego postępowanie. 

Dlatego też, w czwartek, 2 lutego 2012 roku o godzinie 11.30 w Sądzie Okręgowym w Warszawie przy Al. Solidarności 127 odbędzie się kolejna rozprawa w sprawie cywilnej przeciwko Ministrowi Spraw Zagranicznych Radosławowi Sikorskiemu. 

Świadkami w sprawie będą te same osoby, które sędzia Robert Żak uratował ciągnąc proces przeciwko 19 oszczercom do czasu kiedy to uznał, że zarzuty stawiane im przez prezesa Jana Kobylańskiego się przedawniły.

Prof. Zygmunt Haduch opisuje grudniowy show w artykule SATYRA W SADZIE. „SALOMONOWE” ZAKOŃCZENIE PROCESU JANA KOBYLAŃSKIEGO.
Czy można mieć nadzieję, że tym razem będzie inaczej i winnego spotka zasłużona kara? 

Waldemar Glodek 

www.polishclub.org 
2012.01.30
